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ta każdy na. ~t.ti pny WiCI'M, lub j ego 
mh!jsce po k. 3. 

Kalisz dnia 3 (15) ~Iarca 1878 r. 

I 
.M. 22. 

lFrpomnienin. h~.rtor.r'ZRe. 

D. 15 marca. 1034 r. umarł tV Po
znaniu Micezyslaw II (Gnuśny). 

D. 15 marca 1493 r. (w piątek) · Kry. 
sztof Kolumb ,powrócił do EUI'opy 
z nowo odkrytej Ameryki '/. picrwsz.a 

, o niej wiadomością.' ~ 

G-AZETA ::\).t1:IASTA KALISZA I JEGO OKOLIO. 
Piątek dola 15 ilIlU'ca 18'8 1'01 ..... 

Kaliazll.nin wychodzi dwa r::Lzy W t~rn)';icń .. t. j, ,'\'o Wtorki i Pi~tki w porucJnic. - fJeU3. Ii."U!i'l.anłnR: kwartalnie: l'S. l kop. "O~ za przcsyLkq pocztą kop. ~Oj miesi~cwie 
kon . .&0, za Odllos~ellic po kop. (II miesięc1,n ic; Humer pojcdyilc1.Y ko p. G. - PrClllllllCra&ę I,r:r.yjluu..ą: w Kaliszu: główny k:l.ntor u wydawcy W. Hilldcmithu, i 
l'Jliejscowe ksiqg:~l'nic; w Warszawie p. SCll11is!uw \'Vitlil.lt·ski na Nowym ;Swiocic A~ 6~ i w 'furku p. \Vilhehu Roscobcl'g. - Artykllly nadsylane zWJ'ł1canemi nie bęci,!_ 

Wiatlornosci miejscowe i okoliczne. 

= Na bardzo szcz~śliwą, myśl wpadł" Kurjer 
Wat·szawski" okt'eślajl\C W jeduym z o~tatni ch 
uumerów, dla informacji ogółu, oddzielnie wozyst 
kic sprawy, kwalifikujące si~ pod rozstrzygni~cie 
sedziów pokoju, oraz te, któt'e rozstrzygają sądy 
okregowe. 

Do atrybucji sędoiów polwju i sCdziów gmin
.nych należlI: 

1) Sprawy w przedmiocie zobowiązań osobi
stych, umów i lllajątlm nieruchom,,:;o, gdy wyso· 
kość Stlffimy spornej lub warto(,ć spornego przed· 
miotu nie przenosi 250 rubli. 

2) Sprawy o wynagrouzenie szkód i strat, je
~eli wysokość takowych nie przenosi 250 rs., albo 
Jeżeli wysolwść ta, Pl·zy rozpocz~ciu sprawy, nie 
da si~ dokładnie oznaczyć na pieniądze. 

3) Sprawy o przywrócenie zakłóCvLlt:go p0 5ia
dania, jeżeli od CzaS a zal, tJccnia uic upIJ n~lu 
jeszcze 6 miesięcy. Sprawa o przYlVrócenie za
kłóconego posiadauia, jest np. wtedy, guy kŁoś 
wydzierżawi dom, plac i t. p., a kto inny zawla
dnie takowym i ci~gnic użytek, lub nie pozwala 
wejść w posiadanie o,ouie mającej uo tego prawo. 

4) Sprawy o zaktócenie używania służebuości, 
jeżeli od czasu zakłóceni. uie upł)' Il~ło więcej 
nad rok. Jal(Q pl·zykład tego rodzaj n sprawy, 
przytoczymy nast~pują,cy SpÓl". Włościanie posia· 
dają zazwyczaj na mUJątku obywatela służebność 
pastwiska i lasll t. j. lVłaściciel obowiąza ny jest 
pOzwalać im, ~by wypuszczali na pasz~ pewll'l 
iloŚĆ bydła i dostarczać pewną ilość drzewa. Je
żeli IltokolwiBk uniemożebni im kortystani~ z tej 
słlltebuośei, w· takim razie wyuika spór o zakłó
cenie tako 'fuj. 

S~dy gminne mają szerszy zakres atrybucji od 
s§dziów IJokoju, gdy t opróc, rzeczo,'ych wyżej 
Sp~aw, należą do nich Sprawy spadkowe i wyni
,k'Jq,ee z.tą<l działy majątków pomi~dzy mieszkań
canu WSI: 

1) .Gd.y majątek spadko,vy sldada się z wła
snoścI ztelllsltich, przeszły ch na własność mie-
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Smierć hulaszczego starca. Smutna jego 
n ckt-olog.i a. Pl"zc~tl'ogn.. Rodowe ~amlątki. 
Etymologja l,eclw((. Dubroczynnośc. .l3iuro 

~f';B~e~1ii~~ o N~~e~~s:~~~tl~t~l~Ś~i )~~~tt;:. 
~ tych dniae'l pewien staruszek zakończył 

SWO] długi, niepożyteczny i bezbarwny żywot. 
. \Vidziałelll go na katafalltu: był cbudy, wy

clcnczony, blady, z Ivzt·okiem przygasłym i głową 
przypruszon,. popiołem. 

W pierwszych chwil.ch niemowlęctwu swego 
skromny, cichy, stąl)aj~cy nieśllliało, poczuł, do
Szedł,zy do dojrzałości, nielJOmiarkowaną chęć 
bawienia sig. ale Jlorywy to wstrzymanemi zosta
ły przez smutną, konieczność przymusowego spo, 
CZynku_ za to zostawszy z~rzybiałym starcem 
rOzhulał si~ na dobre i to do tego stopnia, it 
ŚmIerć jego pt'zyszła nagle, prawie niespo,trze· 
~enle. 

Requieocat in pace! 
DOtnyślacie si~ zapewue, it mówi~ tu O tego

rOCznym karnawale. 

~f· 
szkańców wsi na mocy Najwyższych ukazów z d. 
19 lutego (2 marca) 1864 r. bez ró!.nicy prze. 
strzeni, a także wartości należącego do tego 
spadku majątku ruchomego. 

Gdy majątek składa się z wł'lsności ziemskich, 
przeszłych na właSność mieszkańców wsi na mo · 
cy wJiej rzeczonych ukazów i nadw z własności 
ziclllskicb, Dauytych nieza leżn ie od tycll ukazów, 
jeżeli te ostatnie własności składają siC z prze· 
strzeni, niepnynoszącej jednej włóki, i na nirj nie 
wajdują się inne zr.budowania, jak tyliw nie· 
zbędne w zlV)'kłem gospodar, tlVie, a wartość fU· 

chomości nie dochoclzi do 1500 rubli. 
Oprócz "praw, któ"e prawodawca oddaje pod 

ntrybucję sędziego pokoju, tenże 'Do ie przyjąć 
[Jod ro zpoznauie swoje kużu:) inną spraw~ cy"'il
tlą, jeżeli obie strony spór wiodące, iyczą souie, 
zeby ich spó r rozstrzyguął weule sumienia. Wy
dnue. w skutek takiego żądania pt·zrz sędziego 
polwJu wyroki są osta teczue i strony nie mog" 
od nich apelować. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 

= Kalisld Zarząd Towarzystwa Czerwonego 
Krzyża wyznaczywszy na zasadzie § 80 swej u
stawy, ogólne roczne zebranie, na dzień 12 (24) 
marca r. b., p,·o;i pp. Członków Towarzystwa o 
zgromadzenie się \V duiu tym w połuunic, w mie
szkaniu Towarzy!iza Pret::esa Zarządu. w gmachu 
Kaliskiego Sąd u Ol,r~'lowego , a to celom: a) roz
patrzenia sprawozdania miej scowego Zarządu za 
rok 1877; b) wyznaczenia komissji rewizyjnej 
,l<ladaj'icej się nie mniej, jak z trzecu członków; 
c) nadania tytułu Honorowych Cz·lonków Towa
t'zystwa, owbom, które przyn iosły szczegÓlny po
żytek Towarzystwa swoj~ działalnością i d) do· 
konania W) boru trzec h członków miejscowego 
zarz~du w miejsce ubyłych . Odezw~ t~ podpisał 
Towarzy;z Prezesa, Baron Gerschau. 

= Patrząc na roje ludzi 1V0łajl1cych o chleb 
powszedni, o [lraCe za umiarkowanem wynagro · 
uzeniem i siedzącycll na bruku (jak si~ mówi) 
naszego miasta, projektujemy Ilrz~dzenic jednego 

sklepu, (z wejściem niekoaiecznie od ulity) w ro· 
dzaju bazaru, dlll wyprzedaźj rozmaitych rzeczy 
dawanych w komis, za poborem skromnego korni· 
sowego. Bazar podobny, dałby moiność nieje
dnemu pozbycia si~ przedmiotów IV. lepszych. cza· 
sach nabytych, li jedoej osobie przynajmniej, ka
wałek cllleba i zajęcie. Myil nienowa, rzecz 
znana i praktykująca się gdzieindziej, moZe w na
szym grodzie znaleM zastosowanie. Dajemy jej 
więc miejSce w łamach nasze(lo piima. Lepiej 
bowiem coś sprzedać, choćby przedwcześuie, niż 
w ostateczności, oddawać pod zastaw przy opła. 
cie lichwiarskich procentów i częstokroć niemo
żebności wyklIpienia zastawionego fantu, za któ-
1')' zaledwie dostało się połolV~ rzec~ywi5tej war
tości, a po potrąceniu z góry procentów, Dlewi~
ccj nawet nad jedną czwartą. Taki bazar moZe 
choć w części zastąpiłby brak lombardu, , a czy 
on jest U nas potrzebnym, zapytajcie tych, którźy 
jeżdi~ tlo Pruss, ,dla zastalViania dro.gich i naj
droższych, bo ostatnich swoich dostatków. . 

= Pan Ksawery Witkowski, wychowaniec tu
tejoze~o gimnazj um, otrzymał IV roku bieżącym 
sto pień lekarza na uniwersytecie warszawskim .. 

= Otldawna już poczuwamy się do obowiązku 
zapisauia na kartach honiki miejsco wej, nowego 
objawu samodzielnej pr'CY kobiecej, mogącego 
być przykładem dla wielu. 

W -na Kurnatowska w dobrach swych rodzinnych 
pod m. Kołem, urządziła fabryk~ r~kawiczek 
IV oddzielnym buuynku, w którym do 20 osób 
stanu włościańskiego, pod osobistym kierunkiem 
samej założycielki, ciągłe znajduje zajęcie. Wi
dzieliśmy wychodzące z tej fabryki r~kawiczki 
IV sklepie pani Krzyko,vskiej, przy ulicy l'iazien·· 
nej (dom pana Blocha), i możemy zaręczyć, i~ 
IV niczem nie ust~pujl! warszawskim, a są, nawet 
mi~dzy niemi i takie, które naj wyborniej zast~
pić mogą słynne paryzkie, zapinane na 8 do 12 
guziczkó\\. ' 

Z prawdziwą przyjemnością składamy tu bołd 
obywatelskiej zasłudze W -ej KUl"llotowskiej, i mi-

Istnien ie owego twórcy małżeńsk ich zwi'!zków, przed oczami, nie oddziała zbawiennie na zmiau\) 
owego zwolennilm skoków, pląsów i wszelkiego ich wyobrażeń. 
rodzaju saturnalji, nie mog,ło być aui świetnem, Kiedy już mowa o wyobrateniacb, dodam, ~e 
ani wesol'clIJ, ani wt'eslcie pon~tnem. Co do llierw- indYlVidunlne przekonania u drugich zawsze sza
szego, stanął na przesllwJzie dotkliwy bt'al, m3- nować należ y: można zbijać je logicznemi dowo
niery, co do dmgiegu, powszechny stan ni cpew- dami, bez żółci, uniesielI, osobistości, nigdy zaś 
noś ci i wyczekiwania, co do ostatuiego wreszcie, bezlVarunkowo . potępiać takowych nie przystoi. , 
sama długość egzystencji ui eboszczyka. Wszyscy dążymy do jednego celu, choć drogi 

Dziej e żywota tegorocznego karna walu, pOlUi- nasze są, częstokroć różue; dlaczegoż więo ja.ka
jając huczne bale, pc10c uroku wi ectory tańcu- , kolwiekbądi . zasada, choćby nawet uważana za 
jąc" i milcz,)ce maskarady, sta lyuy Sl§ uader ' Ill'zebrzmiułą, ma uyć jabłkiem niezgody rznco
ciekawym przyczynkiem do hOlliki sprawo.daw- nem pOtll,gdzy dziećmi jednej matki? 
czcj mia,ta Warszawy, gdyby nie wkraczały zuyt Do takich idei, które prąd czasu stopniowo 
czesto w dzi" dzinę prylVatnych stosuuków, kŁó· rozwielu, należą bez zapt'zeczenia przywileje 
rych dotykać się nie godzi. herbowe. . 

Wprawdzie niektórzy są zdania, ii sprawy czy- Jeżeli jedtlak każdy bez Wyjątkll człOWIek, ob-
sto osobiste, mogą być po<lawane juko strawa darzony zd,.owem pojęciem o. stos~n[;ach społe· 
attycką przyprawiona soL), żądnym skandalu cz)' - , Gznycb, nieuważając w nich czynutka do uielo
telolkom, i za to bywają niekil'dy srogo karceni, gicznego wywy~szan ia 8i~ jednych. nad drugimi, 
ale jak si". to dzieje najcz§ściej Ila tym ziemskim ceni je i szanuje, jako rodowo Jlat~lIątki niezatar
padole, kara spotyka zwykle Itlniej winnych, to t ej przeszłości, to widzieć można l takich, którzy 
jest takicb, którzy raz tylko, prtypadkowo, bez n8 widok tarcz)' herbowej, wpadają IV gniew za
zlej c hęc i, wdali się w nieswoje rzecz)'; ci zaś. któ- pamiętały, dopuszcza;lI , si§ ekscesów, łamią raz 
rty IV każdej chwili, zapominając o godności pra- dane słowo, lub też zapuszclaj~ obserwacyjny 
sy, szarpią za poły przechodzących spokojnie dro. skalpel \\' dziedzinę prywatnych stosunków. 
g~ publiczn% ludzi, żyją sobie bez troski o jutro Godlo prl.ecież powyższ e w obecnych czasach, 
i przeżuwają chleb, jaki na kr~ywdzie cuchej IV którycb nauka, wykształcenie i zasady m'oral
zdobyli. ne, dają jedyną rzeczywistl! wartość człowiekowi, 

Ale cierpliwości! prtl'jdzie kolej i na wspomnio- nie bywa z Zadnl'm połączona przywilejem, ;~ale 
Dych s~crmierzy, jeieli przykład, jaki mieli świeto Ula swoj, warto~ć, jako zabytek historyczny. 



ło nam b~dzie zawsze, ilekroć o podobn)m fak
cie mądrze obmyślanej działalno~ci ku podniesie
niu polskiego przemysłu, rękodzieł i rzemiosł , 
wspominać będziemy w możności. 

= Od pewnego czasu dochodZI! nas skargi na 
znacznie opóźaiane wr~czanie listów, przesyła
nych za pośrednictwem poczty, osobom intereso
wanym. List naprzykład z Warty, dopiero dnia 
ósmego po wyekspedjowaniu go, wręczonym zo° 
stał adresantowi. 

Staraliśmy sie zbadać przyczyn~ poja wienia si~ 
tego niepolządku, którego dawniej nie było, i do· 
szliśmy do przekonania, i~ jego źródłem, jest je· 
dnoczesne usuni~cie wszystkich listonoszów, a 
przyjęcie na ich miejsce nowych, nieobeznanycb 
z miastem i mieszkańcami. 
. Nic wi~c dziwne!(o, ~e nowy listonosz w po
czątkach swe;lo zawodu, nieraz dni kilka (Josi 
si~ z listem, zanim znajdzie adresanta. 

Wypadałoby przedsi~IVzillĆ środki, aby skargi, 
o których nadmieniliśmy wyżej, Dadal nie powta. 
rzały sie. 

= W przyszły wtorek w teatrze, na benefis 
pp. Swaryczewskich, utalentowanych i zasłuio
nych nu naszej scenie artystów, przed stawioną 
b~dzie operetka ludowa Kamióskiego p. t. "Twar
dowski na Krzemionkach", 30 razy grana wie· 
tnim sezonie w Warszawie. 

Dekoracje i kostjumy nowe. 

= Donoszą z Petersburga, iż tamże na dzień 
12 b. m. zapowiedziano w ministerjum llOmuni
k&cji posiedzenie reprezentantów kolei żelaznych 
w Cesarstwie i Królestwie, zwołane celem obmy
ślenia najdogodniejsz)'ch środków przewozu, w '·a
"ie ewentualnej blokady portów morza Ballyckiego. 
Reprezentanci kolei tutejszo ·krajCJwJcb podążyli 
takze przed paru dniami do Petersburga, dla przy
j~cia IIdziału w konferencji. 

= Pan Bolesław Taczanowski, kontroler filji 
Banku w naszem mieście, zamianowanym zostal 
Dyrektorem taltiejZe filji w Łom~y. 

mywania szkoly prywatnej 4-klassowej rn~zkiej jest uznać i nagrodzić uwag~ i gorliwość tak 
IV Ł~czycJ', z I!lass~ przygotowawczą i peosjonatem. pieszczocha losu, jak i syna n8Juboiszego wyro

= Dowiarlujemy się, i2 dobra Opatówok, da
wniej własność Zajączków, nabyte zostały przez 
p. Schlossera z Ozorkowa. 

= Zgubione przed kilku dniami papiery, za
wierające opi~ dóbr Trąbclyn, powiatu słulleckie
go, z plaDami, odebrać można za udowodnieniem 
w biurze W -go Policmajstra. 

buil"" wusi tak samo pochwalić ładnia ubranll 
dzielVeczk~, jak i kopciuszka biednej Komornicy. 

Ale nie o tem tu mowa. 
Pod wzgl~dem nauki, a właściwie korzystania 

" niej, synowie włościan uie odnoszą nale~ytego 
[l02ytku, a przyczyna tego baJ"{ho prosta: 

Kurs nauk w szkole elementaruej rozpoczyna 
si~ zwykle po 15 sierpnia, t. j. wtedy, kiedy 
wiejskie dzieci mają tysiączne zajęcia w polu. 
Przychodz~ wi~c dopiero olwło Wszystkich t;wi~= W tych dniach opuści I prassę zeszyt XX tych lub później jeszcze. Dzieci miasteczkowe 

Kodeksu kar gtównych i poprawczych, wyd. 1866 r. uczęszczaj'l do szlwty do dnia 28 czerwca, a 
dla Królestwa Pulskiego (Ukaz z d. 25 września v. wiej5kie opuszczają ją zazwyczaj okoto Wielkiej
,. 1876 I·.), z objaśnieniami, poczerpuiętemi z wy- nocy, z chwilą rOl.poczęcia wiosennych robót około 
roków kassacyjnych departumentów Senatu Uzą· roli. Cót. tedy biedny nauczyciel ma robić z u
dzącego, wydania W. Mil,laszewskiego. czniami wiejskimi, dla których nale2ałoby chyba 

Wydanie niniej sze zawiera wszystkie przepisy utworzyć sz"olf w szleole? uczyć je osobno? .. a na 
karne, Uóre nie utraciły mocy obowiązującej i to niema cwsu. Ograniczać si~ więc musi roz
po ~ prowadzeniu kodel"u kar wyd. 1866 r., i mieszczanie m ich podług zdatności IV odpowiednich 
zmieuiają postanowieuia kodeksu (por. wyr. kas. oddziałach. Ale 1I0rzy~ć stąd, albo żadna, albo 
depo krym z d. 20 października 1877 r. IV spra- bardzo maIa. 
wie Rogenthala. Gazeta sąuowa 1877 r. N. ~9). Dliecko wiejskie z natury oci~iale, nie sprosta 

Zeszyt następny wyjdde wkrótce. miejsldm wyrustkom przebiegłym i m~drym. 
Kodeks prenumelować możoa u nallładcy M. W szkole miejSkiej, nauczyciel może wolno, sy-

Orgelbranda, w Warszawle, naprzeciw posągu Ko- stematycznie pl"-"cbodzić przedmioty, jedne po 
paroika i we wszystkich znaczniejszych kSI~gar-1 drugich: Idedy, ażeby przejść z dzi"tw~ wiejską, 
niach. w ciągu paru rnie sj~cy, program całego roku 

oc", ., szkolnego, musi IŚĆ bardzo pobieżnie i powierz-
t Ś. p. Feliks DoJn'sliJ. obywatel, b. oli -. chownie tylko. Niepodobna albowiem, ażeby nauczy

Cer b. wojsk polskich, IV uniu 12 marca 1878 r. 1 crel wstrzymywał cały bieg nauki dla mniejszości. 
we wsi Turkowie życie zal(ońezył, prz(;iywszy lat 72.1 KIedy ~ast'!PI ~ra przymusowego posyłania i 

I ucz~szczanta dZIeCI do szltoły, wtenczas źadnpj to 
~--- ; różnicy robić nie bęuzie do postepu w nauce ale 

(Art. 'lad.) Z powodu z""lubin córki swPj, ku- : do owej chwili, rozdział miejskich i wicj~kich 
piec tutejszy p. L. llawicki ofiurował dla uczn iów i szkółek jl'St honieczuym. 
i uczennic szhty elementarnej wjzoania mojie- , Podobn" niedogodności napotyl<ają sill równie2 
szo\V{'go 180 I,ujetów, 90 ołówl,ów i 200 s,tuk i w szkotach mieswnych, do których UCz~5zczają, 
piór" obsadkami, za któI·Y to dar składa rdniej- i dzieci różnych wyznań. Z jlunkt~ toler~ncji jest 
szem podzi~kowanie Opiekun Szkoły, 11[. L.

I

, to dobre, że OSłabia, a nawet czasarlli zaciera 
przesądy fanatyzmu i nienawiść wyznania do wy
zuania, ale pod względem nauki, szczególniej 

,fi . I tam, gdzie liczba chrześcian jest przeważaj~cą, O SZKuLKACH I żydzi. IV takim . samym niekorzystnym, jak wlo
• ŚCIBOle, znaJdUJ'! SIę sLosunku. 

= W dniu 18 b. m_ przypada jarmark w Dą- mieszanych i bezwyznaniowych i Policzmy sobuty, popołudniowe godziny w piąt-
biu, w dniu zaś 20 w Grzegorzewie. (': ki (na In-ótkim dniu), świ~ta Paschy, Mich:lłki i 

= W d. 20 b. m. w wydziale kryminalnym 
Sądu Okr~gowego Kaliskiego, sądzone b\jdą na

I t. d., ile~ dni pozostaje na r.auk~o Czy t taki u
I czeń lub uczennica, dogoni~ to, co bylo pod ich 

Czesto si~ zdarza, ~e do szkółek początkowych ' niebytność zudawane? będzie to tylko łatanina, 
w miasteczlmch, uczęszczają dzieci włościan, już · dla laórt'j nieraz nauczyciel musi dwn- i trzykro

obwinionemu LO z powodu niemo),ności utrzymania we . wsi : tnie to sarno zadawać, aby jakoś rzeczy pogo
st~pujące sprawy: 

l) przeciwko Stefanowi Grzelak, 
o ubli~enie stratnikowi; s.koły n. własną r~k~, jUl z puwodu zbytnIego :. ddć, z zasady, że gdzie wszyscy płacą, tam 

obwinionej O oddalenia wiosek od siebie. już nakoniec z powo· wszyscy korzystać ma.i~ prawo. 2) przeciwko Jadwidze małek, 
zabójstwo dziecka; du 0l'iesz~lości członków gminy, w założeniu Wprawdzie, po największej cz~ści, wyznawcy 

szllDły miejsCO\fej. starego zakonu wyłamują si~ od obowiązku po-
Połączenie talde dzieci mieszczan i urzędników sylania swycb dzieci do szkoły bezwyznaniowej, 

obwi- z dziećmi włościan, ze względu na zasadę jedno· dla powodów czysto fanatycznYCh, nIe· posyłaliby 
czenia stanów, jest bardzo dobre, gdyż tym spo- je chętnie do swojego nauczyciela, i mó"iQ to 

3) przeciwko Piotrowi Chodyńskiemu, obwinio
nemu o sfałszowanie prywat n_ego kwitu; 

4) przeciwko Tomaszowi Sliwińskiemu, 
ni onemu o kontraband~, i 

5) przeciwko Franciszce Deręgowskiej, 
nionej o kraddeż. 

obwi sobem dziecko oswaja si~ zawczasu z ti}, myśl!!, z przekonania, iż tenże, jet.eli będzie człowiekiem 
żeśmy stworzeni żyć razem I1a tym l30tym świe- sumiennym, wi~ksz~ korzyść swym uczniom, nit 
cie i nikomu pogardzać Ll i źnirn niewoloo. W je- cbrzcścianin, zapewnić jest W stanie. 

= Dnia 18 marca 1867 r., w Waszyngtonie 
zawarty traktat od,tąpienia przez Rossj~ posia
dłości amerykańskich Stanom Zjednoczonym. 

dnej tylko szkole, a poniekąd i w zawodzie wOj- . Połączenie nawet lmtolików z ewangielikami, 
skowym, wyjątkowe i uprZyWIlejowane staDowisko ! czyli, jak ieh tu PogpoJicie niewlaściwie gmin na
rodziców nie ma, a przynajmniej nie powinuo mieć i zywa, niemcami. przynosi uszczerbek dla jednych 
r pływu na obchodzenie si~ z dziećmi: jedyną ró- I lub dru;;ich pod wzgledem nRukowym. Wierny 

= Pan Jan Łada otrzymał od Kuratora Okr~- żnic~ stanowić może pi/ilOŚĆ i postęp, gdyż nauczy- na pochwałę owych "niemców", że dzieci ich ch~
gu Naukowego upoważnienie do otwarcia i utrzy· ciel musi być spmwiedliwYIll. Obowiądiit:m jego tniej gjQ ugZ1k_bo_ "i~cej ,zuajdują" za~,hij:tJ a na-

Ci zaś, którzy plwają na narodowe pamiątki 
ubiegłych czasów, niewiedzqc o tem, sami sobie 
njm~ przynoszą; boć przecież pamitltk~ t~ stano· 
wić może równio tal·cza z przyłbicą, i strusicmi 
piórami, jak but Kilińskicgo, lub duchowna sulmia 
Kordeckiego. 

Nale~y być konsekwentnym we wszystkie m, na
wet i w posttpowej idei uprawnienia wszech sta
nów. 

To co piszę, ma ścisły związek z tem, co wy
żej powiedziatem. Jakaś dzika, zapami\jtała i 
niezblagana nienawiść do wspomink~w rodowych, 
stała si~ w ostatnich kilku tygodniach powodem 
szeregu nader smutnych wypadków. 

Tak przynajmni,'j mówią echa uhzne. 
A owe odbicia głosu ludzkiego od czagu udo

skonalenia telefonu, niemałą, odgrywaj,. ralę 
IV kronice tycia Warszawian; każdy szczegół, wia
domość, zdarzenie, przebi~glszy lotem błyskawicy 
po drucie własnej nBszej na cudze sprawy wra
~liwości, huczy w akustycznej trąbce telefoni
cznym dźwi~kiem, każąc nam mimowolnie zwra
cat Qwage na to, co sili dokoła nas dzieje. 

Dlatego też sprawozdania dziennikarskie wkra
czaJ!} mimowolnie IV sfere więcej poufn~. 

~t mm ! 

Jeieli jednak sługa wasz chwytając w duzwo
lonych, lIla si~ rozumieć, grauicach, skrupulatnie 
oddiwi~ki opinji publicznej, opowiada wam dzieje 
grodu syren}-jc~cli zastanawia się nad wynika · 
mi dodatnich lub ujemnych stron życIa spotecl
nego, celem zaczerpni~cia z oderwanych epi.odt\w 
zbawiennej nauki, lIi~dy nie staje 5i~ echem tych, 
którzy pod nacisldem przyjętYCh zObolVil}zań bez
przestannie napastują prześladowanych ... lusem. 

Szaoowny pan O., w jędruie, treściwie i zaj· 
mująco skreŚlonej swojej korrespondłlUcji z łę
cn·cldego, (Kali szanin M 14), wS[Jominając o re
pertuarle korn"dji życin, jal,i w ostatnim Dlym 
liście przytoczyłem, dodaje zarazem, it ktoś inny 
w tymże samym duchu się odezwał. 

Jeżeli tak jast, mogę zapewnić szanownego Iw
leg\j po piórze, iż z tym innym nigdy uic wspól
nego nie miałem. 

Dlaczego? gdyż rozliczne są echa na Świecie. 
A napI·zód !Damy wspaniałe echa pelnych tu

jemniczej grozy puszcz i mateczników Iicewsl!icb, 
lub td Olldwiślańskich naszych borów, nietklli~
tych dotąd ręki} chciwego spekulanta: te powta
rzaj,! rozlegające się głosy donośnie, wyra~nie, a 
zatem sumiennie. 

pocem posiadamy ecba uliczne, one jednak jak
kolwiek są nieorlrodnel!li dziećmi opinji publicznej, 
tracą swoją potęgę przez odbicie si§ o kupy bło
ta miej,kicgo, i uiejednolo·otnie łlrzechodz~ wskar . 
łowaciałi} namiętnościami ludzkiemi plotk~. 

Nakoniec zostają, oeba bezwyznauiowcó\v ,brzmią
ce fałszywym akordem tOWArzyskiej nieprzyzwoi
tości. 

Pierwsze trwać będą dopóty, dopóki Die padnIl 
pod siekierą przemysłowców niszczących nasza 
kl·ajowc zasoby. 

Dru~ich istnienie zale~y od pr9dszego lub po
wolniejszego wyrobieniu si~ mass nu drodze u
myslowegG rozlVoj u. 

Trzedo oalwuiec mogą skonać lada dzień za 
jednym mniej ostrożnie wyrzeczunym wyrazem, 
Ilrzed zielonym stoliltiew s§dziego pokoju karzą
cego, z obowiązku swego urzędowania, grubijań
stwo, potwarz i zł~ wiar'ę, lub OlIwet ucichnąć 
llod nierównie twardszemi waruukami. 

Tyle, co do rozlicznego rodzaju oddźwieków. 
Teraz pnejdźmy do innych kwestji, . 

(Dokońcoenie nast'1pi)_ 



wet i przyl.ładu w rodzicach; s~ puu!dualniejsi 
IV ucz~szcz 'lUlu ua "lekCje, pilniejsi w wykonywa· 
niu naznaczonych im zadali; na uagan~ zaś na
sZI} przyzaać lUusimy, ;;e lekceważymy sobie 
opuszczame gOdzin szkolnych, matl), lVag~ przy
wiązujemy do tego, czy dziecko poszło do szko
ły, czy zostało w domu bet usprawiedliwionej 
przyczyny, ki~dy naweL najmniej obeznani l tą 
rzeczą, łatwo odgadnąć mogą, te uiel'egularne 
nczcszczauic do szkoły, dwustronny uszczel' bek 
przynosi. Nauczyciel w dziwnem znajduje się 
położeniu, gdy ujrzy, że szeregi jego żołnierzy 
przerzedzone, że są tylko dzieci ewallgiclików, a 
z katolickich mato, albo nikogo: widzieć si~ to 
daje, szczególniej IV dui targowe: albo więc Uil

uczyciel id zie dalej, i uczniowie ewaogieliccy ko· 
rzystają, a katOliccy nic wcale, albo wstrzymuje 
si~ z wykład~m, czem zagradza sobie drog~ do 
pro_widlowego przelll'owadz'mia prLepisanego pro· 
gram mu. 

Szkoły wi~c bezwyznaniowe, mają stron~ i do
datn,lI i ujemną; tylko przymusowe (los)'łaaie mo
~e tu być poż)'tecwym czyouikiem, inaczej nigdy 
dobl'ze uie b~dzie, bo gdy szkótld są rozdzielone 
na wyzaaaia, to najp rzód dzieci, a nRst~p nie po' 
wstali z nlcb ludzie dojrzali, trzymają się oddziel
nie i 'prześladują wZ ;1jemnie rel' gją, gdy znÓw 
szkótki są bcz'Yyzna,uiolYc, nauka należycie w o· 
becnych warunkac'h rozwijać si~ uie może. K. 
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skicj·Woli i Ozorkowie". W i'& 16 mieści si~ ko· z Kalisza, w Petersburgu. lO, "Adolf Gębicki, 
respoudcllcja z Sieradza. obywatel m. Kalisza, lat 52, w Warszawie. 

W "Przeglądzie Techniczoym" p, Tomasz Dan· W Lipcu: d. 9 *Sulimiel'ska, lat 57, w Stra-
gel (brat Stanistawa) z Chojnego pod Slel'adzem, chanowie, 19 "Marja RembolVska, w Nowej-wsi 
i nżynier, pomieścil altykuł z dziedziny górnictwa (nekr. w i'& J 61 Gaz. Warst.), 25, "Pelagjnst 
i hutnictwa, p, t, "O drabinach ruchomych do Cielecki, lat 48, w Pstrokoniu (nekl". w N! 191 
przewozu robotników IV kopaluiach," Gaz, Warsz,), 

Oprócz tego IV iuuych pismach, jak w "Wieku," W ciel'pniu: d. 23 'Piotr Skrzyńslfi, ostatni 
Kurjerach: "Codziennym," "Warszaw skim" i " Po· napoleończyk pow. ł~czyckiego, lat 90, ,w t~
rannym", "Krooice Rodzinnej" (artykut bistory- czycy. 
czoy p. Alfonsa Purczewskiego), w "Musze", znaj- We Wrześniu: d. 5 *Florjan Ro~6jski, b. urz~-
duh ~i~ artykuły, wyszło z pod piór osób w gu- dnik kaliskiej Izby Skarbowej, w Warszawie. 
ueruji haliskiej zamieszka tych. \V Październiku: d.3 *Konstanty Murzynowski, 

Z licznych wydawuictw kaleudarzowych, w je- obywatel ziemski z pow. sitJradzkiego, w Karls
dnym t)'Uto kalendarz" Ungra na r. 1878, znajdu- !ladzie (nekr . lV i'& 248 i 253 Gaz. War,). 11, 
jemy obchodzl~ce nus rzeczy: Na st r, 103 i dal · ·Heljodor Skólimowski, lat 54, wKuliszu. ,23, 
szych, znajduje się artykuł p. t, ., Wydeczka do *Marja ~awistowska , ~ona nadleślJe~o lasów miej
Kazimierza" (f: uo, kaliska), podauie ludowe z tej skich kaliskich, w Warszawie. ,27, *Tadeusz Gro
okoli cy przez Stani sla wa "~l llkuwskiego, IV uzi~I~ldzkk i . właścicie l dóbr W~'zl\ca pod Blaszkami, 
poet)"cz:lym IUlesZClIl S l~ 3 poezJe p, LudWIKa lat 80. w OstrOWie pograD1cznym (nekr. w N! 260 
NiemojowsJdego: "Za późno!" gawęda, "Obi61' G"z. Warsz.). 30, Jan Kuczyński, obywatel ziem-
stauu" gaw~da , i wiersz "Miłość matczyna". ski. wSierad zu. ' 

O licznych pracacb i korespondencjach, ZB- W Listo padzie: d, 7 "Karol Sztark, lat 59, 
mieszczanycb IV całorocznym komplecie "KuHsza- wStawiszynie. 17, ks. Franciszek Mikulski, pro
niua", mówić nam tu bynujmniej nielvypada; boszcz parafji Góra św. Mikołaja IV pow. łęczyc
zaznaczamy tyllw w te m miejscu, ~~ pisma wal'- kim, lat 64, w Warszawie. 24, ' ks. Józef Je
sza wskie, z organu kaliskiego bardzo dużo czer· ZiCl'ski, zakonnik, lat 83, IV Kaliszu. 28, "J. Lau
pilb jedue podając źródło, drugie zamilczając o dyn, b. inspektol' szkól rządowycb w Kaliszu, 
ui em zupełn ie. w Warszawie, (nekr. we wszystkich ' gazetach 

j) Zakończę nioiejs ', y dział o ka/i.zanac" oclona· warszawskich z listopada). ': 

I 

czając!!ch .i~ w i<rajui za9ranicą, w pr7.Cci~gu 187i I' : W Gl'Udaiu: d. 15 Dr, Ferdynand Dworza~zelt, 
P. Ju ljan Świeciallowskl , rodem z Imli; kiego, wydal jeden z naj znakomitszych polskich lekarzy, WP 'KRONIKA GUBERNJl KALlSKrEJ dz ieło w jęz yku francuzkilll "O skali estetycznej wsi Sierpowie, pow. ł~czyckim, lat 73, (nekr, we 

k t8~2 gl'cckiej i rl.ymskiej sztuki", w Berlin'ie druko- wszystkich pismach z grudn ia) , 25, *ks. Krystjan 
za ro ! wana. Dl'. Jan Tymowski, wychowaniec kal iskie- Jarnecki, pastOI', w Prażucbach. 31, "Jan Bogu-

D LA "K: 1\ L I S Z A N I N 1\" o P R A C o W 1\ N 1\ ' go gi mnazjum, stale zomieszkaty IV San Ilem o, chwał Jaensch w Kaliszu, 
przez I we Włoszech, Olll'ÓC~ wydanego lll'zez siebie dzie,l- K O N I E C 

Ul II) E'M1D)"ó/,~Kl""'G\'" ka, pomieścił w w&rsz8wskiej "Gazecie lekal'sk iej" ' 
Ul). o-:. ~mJl, UI!J1!I_"UI!;\ <l~. I artykuł, tl'nktujl\CY o przestrogach dla chorych, 

udaJ~cych Sl~ do tak zwauej WUlIde'irau, niby 
(Dokoliezenie). stawnej dol,torki w Mariaorunn pod MnicllOwem. 

, W "Przyjacielu Dzieci" były zamieszc~one ar- P. Adolf Pe retz, syu obywatela kaliskiego, obra
tyk ul y i poezje Ludw. Niemojowskiego: 17 roz· ny zos tał w Warszawie nadal prezesem Stowa
maitycb wiel'szyków, 7 bajek i powiastek wier- I'zyszenia ,subj ektów w yzuaui" mOjżeszowego., P. 
szem; oprócz tego N! 33 no pierwszej tytulowej Paweł ,WoJclc ln, ?hywateI kall.lo, bullownlczy, 
~tronicy pomieścił portret L. Niemojowskiego, ! byt tworcą fa~I'y ltl wyrobolV metalowych K',Mm: 
juko wlpótllracowllika "Przyjaciela". I tra, na ,Pradze, ~v Warszawie u,owo WZLHCSlOuel· 

W "Biesiadzie Literackiej" zoajduje si~ wiersz : P. AlltOOI GalusIDsi", wychowanle,c l<allskl~go gl-
p. t. "Pieczeuiarz". Tot pismo na stl·. 329 przed- i mnazJum, otrzrn!at w r. z., IV uOlwersyteclO kr,, ' 
stawiło rysuuek wystawy pracy kobiet W muzeum " ~ows,klln St?PICU doktora medycyny I ,Clll~Ur gJI. 
przemysłowem w Warszawie urząśzonej . Na ry. ' raklz stOJl ICU otrz~mat tamże p. FranCiszeK Gu. 
sunlm tym wida6 także okazy wystallioue przez ; mowskl, mlesz kaOlec m" Warty. ,P" Gabl'~el 
pp. Kurnatolvskich z Brudzewa (pow. kaliski). i Kempller, syn obywat; la I knpca IcahsklCgo, mla· 

W "Tygodniku mód i IJOwieści" znajdują si~ I nowany zostal p. o. Sędzle~o śledcze,~o IJrzy są
nast~pujące artylmty Ludwika Niemojowskiego: dZle okr~goIlYU1 w3rszaws

T
klln! z miejscem z"mle

, , ~zatau", szkic do powieści IV 1\; 23 i 24, sześć poe· szk!lfilu w Włoctawku: NotUjemy fakt ten z tem 
ZJI, recenzja vowieści Morzkowskiej p. t, "Bł~. wl~kszą skwapllwoścl~, dlatego, 1e godność t~ 
kltoa ksi~ZPczka" w ~ 7 i wrwszcie artykuł "Za. I~ krajU naszym, Izraelita pcł~1 po, raz pierwszy. 
kład r~kodzielniczy dla kobiet" w N! 6. I: Wład~sta w Zajdeman, " kUhszaulI,l, obdarzony 

W "Bluszczu" nu str. 185 majdujo .i~ wiersz mepospolltym g,lose~ ba.owym, ,śpie wał w r. z. 
p. t. "Jut ci~ nie kocham" Stefauji (z sieradz. z powodzeulem w 1ur)'ule, guzie m13-1 nawet 
kiego). " być zaangażowanym do teatru krolewsldego. 
~ "Echu" koresp. z Kalisza w N! 45 i innych, 

w JIe 240, .:145 i 257 "Echa", wyurllkowauy 1.0. 
stal 8rtykur p. t, "Reforma wi~zieli" przez Mol
deuhawcra. Mowa w nich o wewn~trznem urz,,
dzenlU kaliski uno sicradzkie"o i łCczvckie"o WI~-zieniu. l) , 'o • t) 

W "Niwie" drukowane byty dwie krytyki dziel: 
MakuszelfB i GUmlllowicza, przez Aleksandl"a 
~embowskie~o z Nowej· Wsi (!l'IW. sieradzllim) na· 
Pisane, w ~, c,;zy tuch 6l, 62.i 66. P. Aleksandel' 
K~stromitinolV, b. komisarz wlościań.ki pow. kali
Skiego, w zeszytach 70 i 7l "Niwy" z4mieści ,t Ul" 

tykut, traktuj!jcy • IVillll( f\ z :\iI.iollJo~cią przedmio
tu "Spraw\} ro~woju m.łej własoości ziemskiej". 
W 70 zesz~cie "Nilfy" w I'ubryce "Sprawy bie
tq,c,e", znajduje sill list jednego z ziemian sie' 
udzklCli, tl'aktuj 'ICY o s~dowllictwie gminnem, 

W li! 9 "Kolców" zllajduj'h sill hUlllol'ystyczll e 
telegramy • Kalisza i Sieradza. 

W X, 63 ,,({urj era Świąteczll cgo" opróc~ licz· 
nych bumorystycznie sk reślouy ch faktówoKali· 
szu, mieści się rysuu ek, przedstnwiaj 'l"y "Sel\ 
obywatela z ł\}czyckieIlO". 

W "Zorzy" zll ajdujemy: W ~ 1 korespood e ncj ~ 
z nad Prosny i WUI'Ly; w ,y, 52 artykuł, napisa. 
~Y, pl'zez ks. A. G. p. t. " l"ranciszoli Tomaszew
SkI, kowal-roluik." Jest to życiorys zlUarłcg~ 
IV d. 10 stycznia 1876 r. we wsi tubieniu, uie· 
daleko tcczycy, pracowitego wieśniaka, które go 
a~t~r stawia jako wzór dla ludu wiejski ego i 
mieJskiego. 

W .,Tygodniku Powszechnym" znajdujemy w ~ 30 
artYkuł p. Adama Szymańskiego ,,0 n~ilzy w Zduu-

(Gwial.dka oz.nacza, że nckrologja brla w " Ka.liszi1ninie. ,I ) 

W Styczniu: dnia g·ego * Antoni Glotz, lat 85, 
w SulimolVie; 'Gubernator kaliski Da nitow w War
. zawie. 10, ·Stanisław Scihól' Chełmski, prezes 
Dyrekcji Szc"egÓ ło wej w Kali szu (nekr, w ]{l 13 
Gaz. War:!z,). J2, *Aleks. Ebeliog, b. prezes 
I zby Skarbowej kaliskiej. 15, "MiclJ~ł Studziń
ski, b. podoficel' b. woj sk polskich, lat 91, we 
wsi Wola·Dros7.cwslm, 17, Robert Feldmann, lat 
33, w Sieradzu. 26, • Au~ustyna WilkanolVicz 
IV Kaliszu. K" Rogozióski (j ubilat) w W!I:::łcze· 
wie (uekr. w ]o{, 37 Pl'zegl. Kato!.). 

W Lutym: d, 5, *Rozalja z 1'omaszewiczów Go· 
ścimska, lat 63, IV Kaiiszu. 20, "Faustyna z Wę
żyków Kobierzycka, lat " 76, IV DabrolVin- Wielkiej, 
~ 5, ' W lad, Biliuski w Kalisz u, - 26, "Józef Bia· 
tODI'zeski, lat 77, w Sieradzu. Ks. Gończ 1'1 Szad· 
ku (nekr. IV N! 37 P\'Z. Katol.). 

W Mal'cu: d. 15 *Malwina Scholtz w Kali s7. u. 
26, ·Wiktor M6szadro, oauczyciel gimn, żeńskie· 
go w Kaliszu. Ks. Urban ~Iorzo, w Wójkowie, 
(nekr. II' X, 37 Pr~ . Katol.j, 

W Kwiet niu: d. 18 *Jozd Str")'żewski, lat 44, 
w Kaliszu, 

W Maju: u. 5 Ludwil; Eiszer, prezes Dyrekc,j i 
Szczeg. łomżyuskiej, urodz, w Sieradzu, lat 78, 
IV Łomży, (nekr. w Tyg, Illust. oraz w ~ 107 
Gaz, ,Warsz.). 23, *;\OIikolaj Wójcicki, lat 54 , 
IV Kul1>zu. 

W Czerwcu: d. 8 *Jau NepolUucen Lisiecki, 

Prżegli!d polityczny, 

Z autentyczneg~ źródtą Słychać , te ostatuie ro~ 
kowania, prowadzou"e mi~ (lzy Wiedniem a Petęr.
Lurgiem, lub jeszcze prowadziĆ się mające , dl!żą 
do możliwości porozumieuia się na podstaWie 
wzmocnieuia pozycji Austro- Węgier uad Dunajem. 
Gabinet wiedeński , postauowił tym sposobem za
pobiedz przesunięciu z jednej strony na d~ng~ 
stosunków panowania ual.\ Duuajem, że i dla sie
bie pOstara się zys~ać tel'l'ytorjalne puukta p,o
parcia, które mu zapewuia rozszerzenie i austro
węgierskiego obSzaru posiadania nad środko'wym 
Dunajem. 
"Gołos" w nast~pujący sposób określa' stano

wisko Rossji na projektowanym ,I>ongresie lPię-
dzyoarodow ym: ' , 

"Rossja wystąpi ua kóufcl'encji z traktatem 
potroju, na klórego \V~ru,nki Turcja ,dobroivglnie 
si~ zgodziła , Anglja postawi lll'z(:ciw tcmn:, za
I'zut, że Turcja sama n ie miała prawa aoi swo"
jelll terytorjulll, ani swoim losem rozpol'~~dzać. 
Na jakiej zasadzie żądać b~dzie Anglja zmiany 
tego, co Porta sama zaakceptowąh? c.zyż , rząd 
turecki IIZ liany został za pomies?any na umyśle 
i zostający pod specjaln~ kuratellllvrda Beaconś'
fielda? CZ )' Ż s~łtan znajdow~1 się IV. ztanie nie
poczytaloośd, gdy pokój 'z Rossją podpisywał? 
"Dość postawić t)'lko pOlVy~sze pytania, aby się 

przekonać o niedorzeczności wszelkich 'nsiłówań 
ze strony Aoglji i Austrji, zmierzających do zni
weczenia spetnionego nu prawnej i uczciwej dro
dze faktu, jakim jest nie ,wątpliwie zawarty z ')lur-
cją traktat. , ,,' 

"Zbliżający się kongres uie mote zmienić 1'1:8-
runków pr~ez Tllrcję podpisanych. Rossja w,ie, 
że wszelkie ustęp"tlVO dla Anglji byłoby niefylko 
bezużytecznem, lecz Ilawet szkodliwem, ponieważ 
wzmocniłoby jedyuie zuchwalstwo rządu augiel-
skiegoH. r.. 

Według ostatnich wiadomośc i, ud z iał Anglji 
IV kon gresie uie ulega wątpliwo~ci. n~preząn
t~ntem rządu angielskiego na kongresie, b~dzie 
lOrd L)'ons. Stosownie do tego, ów rząd, j.~, ,tp 
oz najmił hl'. Derby IV izbic lor,dów, zaczął sili po
roznmiewać z, innemi mocal'stwami, a ", głó\vni.e 
z Austrją , o )Jadst~wy tejZe konfereucji. Stano
wisko Anglji je, t w tej spl'awie takie, :i.e nie mo
~ '! być uzuane tadne zmiany urządzeń IV trakta
cie europejskim za~trz'eżohych, jeteli nie ~trzy' 
mają te zmiany snnkcji inn ych moćars!w: ' We
ułu;:: tegoż , rossyjsko-turcclci traktat pokoju pod
danym będzie rewizj i mocarstw podpisauych na 
traktacie ~ pal'yzkilQ 1856; wiec można, 'jltotllie 
spodziewać si~, z.e rewizja ~r\lktatu będzie zllpeł-



DII, tak jak Anglja podobno pragnie, że by wszyst
kie z wymienionych 29 warunków pokoju były 
kolejno roztrząś nięte i albo utrzymane bez zmia· 
oy,· al bo zmOdyfikowane. 

W d. 10 b. m. miał miejsce w Hydeparku w Lon· 
dynie wielki meeting, w k tórylD u czestniczyło od 
30,000 do 40,OIJO osób i który zajmował się kwe · 
stjl! wojny. Gladst.lne przesłał ~ismo do preze· 
sa komitetu liberalnego w Greenwich, w 1,lórem 
oświ a dcza, i~ przy nowych wyborach nie będzie 
ju ~ kandydatował. 

Donosz'l do "Pol. Corr." z Bukarcsztu, iż mię· 
dzy pretensjami Rumunji znajduje się Dobrud źa, 
wyspy przy ujściu Dunaju, Widdio, Ol'az 250 mil. 
franków zwrotu kosztów wojennych. 

W obec innych wersji, zapewnia rząd, i~ jest 
przygotowany terytorja swe w granicach tra kt3' 
tem paryzkim określonych, ani pozwolić zmniej
szyć, ani tei powiększyć. Żegluga na Dunaju od 
Or50wy do Turnu.Magurelli jest w pełnym biegu. 
Turcy opuścili mały fort Adakaleb i cofnęli się 
przez Serbję. 

Ron.tantynopol, 11 marca. Wczoraj udali się 
do Petersburga gen. Ignati ew i Reuf·Basta. Wio · 
z~ oni ratyfikowane przez Sultaua wstępne wa· 
runki pokoju. Reuf starać się będzie, o zredu· 
kowanie kontrybucji na 300 miljonów rubli. 

Ił iedeń, 11 marca. "Pol. Corr." donosi z Kon
stsntynopola, że Sułtan w skutek wzrusz .' ń, ja . 
kich doznał w ostatnich czasach, zacho"ował; za· 
pe wniaj~ jertnakie, iż choroba ta ni~ Jest natury 
powatnej. 

Berlin, 11 marca. "Gazeta KololisIm" pisze: 
W węgierskiej komissji bud2etowej opozycja na
legała, by Audrassy tlokładnie okreśhl zakrc3 in
teresów monarcbji. 

Minister oświadczył, ii wobec kongrcssu ni e· 
podobna jes t więcej pow i edzieć jak to, il. dopu· 
ścić nie może rozszerzenia Bulgarji aż do mOI'za 
Egejskiego i okupacji dłuższej nad 6 miesięcy. 

Wiedeń, 12 marca . Według korl'esponrlencji 
z sejmu państwu , Andrassy miał oświadczyć ko
missji budżetowej austryjackiej delegncji, iż za
jęcie Bośnji nie jest celem rządu; interessy mo
Darchji przed rozpoczęciem wojny wyłuszc z one 
zostały i uznane przez nią za uz .sadniooe. Rząd 
nie ma zamiuru w 2adnym razie po żądaniu kre· 
dytu przystąpić do urucbomienia. Powiuien je· 
dnak tym sposobem przekonać św i at, źe m'J!l al" 
chja zdoln~ jak do fa ktyczaej obrony swych in· 
teresów . Rząd przed kongresem, od którego spo· 
dziewać się nale2y wszecbstronne~o z"dawalnla· 
jącego porozumien ia, nie może brać na siebie od· 
powiedzialności wystawienia siły zbrojnej, by j ą 
później ewentualnie rozbroić kazać. Jeżeli są 
tacy, którzy utrzymnją, i2 zapóźno już do mobi
lizacji, to on Andrassy - znajduje, że przeCiwnie 
zbyt jest wcześnie; wieści zaś O rzeczy wistych 
środkacb, przcdsi~wzi~tych w przedmiocie mobili· 
zacji, Sil najzupełniej bezzasadne i Andrassy sta
nowczo takowym zaprzecza. 

_______ 25 __ ___ _ 

Sprawozdanie targowe 
z l'ynkóu' luleJseou' yeh. 

Ralisz dnia 15 marca 1878 r. 

. Ko~ze~ pszenicy rs. 8 kop. 50, - ży ta 5.10,
J ~czmtellla 5-10, - owsa 2.85, - grocbu 5.40,
talar kosztuje rs. 1 kOJ!. 35, - floren austrj acki 
kop. 78, -frank kop. 36. 

& 

s Z " D iI. D iI.. 

Druga pierwsza jest miaRtem na tallltej pó łkuli, 
Źle, gdyby pierwsi drudzy czrmś wieJkiem się czuli. 
Drugie trzecie pożytek niosll wieloraki, 
Kiedy nie są kr~cone, stanowią przysUJaki. 
Wszystkie jeden z n"jmilszych niemal darów lata , 
Ma go pałac monarszy, ma wieśniacza chata. 

Znaczenie szarady pomieszczonej w numerze 21: 
KRl'-II-ea. 

~ 
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STACJA METEOROLOGICZNA W KALISZU. 
Godzina 8 rano. 

HI I ~.2 1 H I ~ I ~ I '"' Stan ~§.. 9:5 d g, ~ 

~~ ~~ ~~ ~ ~ 6 

;:!: I Sredniej temper'L I -u , 1 75H 
<e Punktu rosy - 4)5 
';: R6inica. 3)5 
~ Hygrometr 18 Oj, 

~ I Sredniej tcmpCl'ut'j--l >5 . 
~ Punktu rosy - 42 
'c Różnica 2\1 
CI ! Hygromctr 72% t 1

761,5 1

1

° rl ] I ~i 
~'e S ~ g. 

11". Eltm' 

.. _-,---- -- .--- - ---- - -------- --- - - _-.-!', 

Ogłoszenia. 

@11@!~~m!I@!~I@Ii:!I@!1i?Jf@!U@[@ 

Niżej podpisany przej~ws zy wyłąCZlliA sprzedu~ na 
Królestwo Polsk ie !) 

~~S5~~'~~ę-W 
fabryk i 

U' Petel'!!iblll'~", 
mn znszc2y t zawiadomić panów handlujących i~ 
p r~YJmuJ e zamówienia i wykon ywa takOwe w ~aj
krotszY!ll czasie, ~llliejsze zaś part je sprzedaje 
na mieJscu. 
HI!!i~lIlty pom.ieniona. odznaczają s ie dosko

n ałym sm,lloclll, plęk~OŚCllI wyrobu i niezwykłą 
trwałOŚCią, w. czem OIeust~plljąC augielsllim, s~ 
od takowych Jednnkte znaeznle tańsze. 

Jakób Bein, 
97-10·2 w'Val'szalwlc, ul. Senatorska X. 2~. 

mM ~, ffi!I Zawiada~iam ,~za l~o, ~ ,*~. _~ ~ 
@! ':7"" , irJI ;~~ą ~~~;'~:n?'~k~I~~; mY ' f§ Ważna w' ad · ć1 @! i1 z dniem 1 kwietnia @l fi§] l om os . 
rnll;::l'II;:m r. II. otwlCram przy lB1;;,r;:;u ::=a K ~1!:.IJ2I IIi ul. Warszaw,ldej w dO'Ilf!Jl5:!JI!ilIElJI~ S i ę g a l' n i a 
~ mu W.ej Rozdl'<.!:lcwskiej pod M 61 f@ 

~ KSIĘGARNIĘ ~ A. H. KLEIN1~INGEB.A 
my ze skladem ~ przy ulicy Sto-l{l'zyzkleJ l\'l' ł, 
@ymateIjałó\V piśmiennych, olejodl'ukó\V~ IV pobli2u Nowego Swiata, dom W. Semadeniego 

[i:1! CZYTEiL ~T1I:''Ii'I iI!lI lI' Warszawie. 
~ ..uJ."'4'.it.lą i@ Nabywszy za gra nicą nie wielką liczbę powsLa· 
IN.J polską i ui e micd:ą '/. oddziałem dla mlodocia- j;=;1 ł h I L . ~ nego wieku. Pn.yjmujt; prcnumcl'alę nn \\'8zel# li!;!! l,"C egzem p sny wowsklego Zbioro~'ł(!go wydĄ-
@ł kic p,i8,ma w kraju i zagl'D.nic~ wychodzące, (ty. :;;, lila, wS :l.y ~ tl~ i ch dzieł Zllakomitego IJoe ty i pisa
mil godmk, po cenach warszawskICh). Wszelkie ob · I~ rza 'ł'loecntel;o Pola, składają.cych się 
~ stalut~.ki \V znkre: k~i łfga. l' s twu. wchodzą.cc usku- ~ z B-m1U d~~y <.: h tomów na pUl1lerZH welinowym 
Infl tCCznlum ukura.tnIe ~ po. cenach katalogowych. ~ Z IUlll> t t A . I . 
~ . Tymczasowo prZYJmuJę za pisy na pisma pe. 112.1 paWI 1 ilUI". re e m utOl'a , ZI'lllJf Uj e si~ na 
~ rJodycl.nc) w dotychczaso\Vcm moim mic.Hka- fxID teraz \V możnośc I ce n lJ dotychczasową z rs. 18 
mil r.;J1 r,;:;] , niu ~rzl'. ulicy Su· 'Ejl lMllr.;;llMl;.o;, Ila I·S. 10 (z ~rzesyłk'l 11) Oblli'Yć, Ircz Lo tylko 
~Jl!:. Jts kleonIczc,I 'tV domu I.E Ule: Jl:!JL!:.ll!:!I I)rze z czas krotkl. 
~ p, Drejcr nm ~ . d .. 
mil 8U·1 2·G ij"onislaw r.il1 " !J~'~ . n \~ 'a nmJaJl~c O tem Sz .. Publiczność , Ilie wą' 
~ SZCZel)ankie\Vicz'~. ~liJ~~ tlllę, 2e Illlłośnlcy tego w Ilteratul'ze naszej wieI-
~ .!;;.; ldego poety i Ilisll rza, POŚV ieszą z na bywaniem 
(@@HI@lOOim~f§IiIDfiillffiHiill~l&JIrm@) wszystkich jugo pism. Nabyć llIOi na wc wszyst-

kich k sięgarniacb. 89 6·2 

Do SI\ła(lu Nasion 
H. RYNEK 

w ](aliszu, ul. Józefina, w domu włas llym, nu de· 
~zły wszelkie nasiOna paste wue warzywoe i kwia· 
towe, które sprzedaje pod gwal'allcją za dobroć 
takowycb, 1>0 cenac h przystępnych. Kupuj"cym 
na dal~zą sp rzNla2 odstępuj e się sto,owny rabat. 
W tym,e sk-tadzie przyjmują s i ę Zamówienia na 
wszelkie drzewlia owocowe, ozdobowe i t. p. 
96·32 IIcm'yk Dynek. 

ll>.cr- . --.9% 

9 !Y!JU~i~'li' "Jgl!~~~ W Reims r 
I \"laścicicl fabrylti win szampatiskich o· 

znajmi a~ że powierzył njentu l' ę. tako\vych 
P. Stamslaw owi Roscnthul w Kalis'lll, u· 
powailliaj~c go (10 przyjmowania w8zcl-
kich zamówień na takowe. 
ReimswLulym !878. 1tlhte''''eulle. 
~ Powoluj :J c się. na powyl.!lzy anons, 

mam honor poleci'; Powyzsl.e wina, które 
fi,\ wiclu wyfltawach Eul'opy otn:ylllaly 

~ m ~ d alc, Z sr.;Lcllnkicru 
eJ 74·]0·4 8t .. nlsl ..... no~entl",l . 6 
~3"--'--- ~lI\ 

Dobra Ziemslde 
połoione O 3 wiorsty od miasta Kalisza, IV tók ~4. 
są 00 sprzedania lub w)'rl,ieriawienia. Wiado· 
mość IV hotclu Drezdeńsliim u W. Tabnn. 81·4·3 

KIlI'S Giełdy will'szawskićj. 
Dnia 12 marca 187e r. 

JlJOJlety ł .tn.dery. 

PM.Imperj:lJy rORsyj sldo.. . 
Mnrh,i państwa Niemiec. .. • • • . 
4 G/o li sl,y ;W S ~. a okres u serii l. j 11. .. 
5 %" 1I0WO z r. 1869 duże . 

" 11 ' l )) " nUllc • 
L~ st,y LiltwidllCyjuO 1.:\ 1'81'. 10U .. . 
lld cLy Blmlm OOSl\l'stWrL sm'ji 1. IIi JII. 
No wa. rosBY,is. pożyczka premjo. l t'lli4 

) ) lI. n _. " 1866 
AI\t~jc D, ogi ZeJ. ' Var sz.,·WtCd. za szt. 

1) li Wnr soz.-Br dgąskilij . 
G.fów, 1'0\'\', H.os. Dróg Zclt\Z 

" Dro~i Zela;t., Wars7..-'rercs pols. 
OIJligacj e ".olei Zc laz. Tcrcspo lskiój 
Altcje Ko le, 'leI. Fabl'j'cz.-l"odzkiój . 
:luf (I Lis t.y Zas tawne Rossyjskic . . 
Puiyczka Wschodnia . , . • . . 

\,."rarW~ek nJl. hioz. od ·L, Z. sta.rych k, es 
Ilowych 11" 109 

II Likwida. n k. 110 

'" c k .. I e. 
[JoI'lin: a vista. 1. króL. term. 300 m. 
LOlld~'n: 1 funt szterlin g :3 ID. . 
PUI'YZ: Wekscl2 m , za i.K.O f,'n.nkó w 
\·V i cd c ł1: \Vclowl t! dni za. 150 f. 
Mosl,wa: HM) r5r. 1 m, 
PClcrsblll'g: j()O r 8r. 3 m. 

H u vista 

. :t'<Fi <l Il U I P.fUCOIlO 

~blc i lnpieJki 

99 1;) 
97 55 
91 45 

9f; 
239 
~39 

79 

=1= 
- --1-
I 
I 
136 27 

Y 25 
111 15 
116 55 

1 58 
4:; 

91 25 
97 15 

235 50 

79 
213 
J25 

113 
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U.alen.lal'z ash·ollollliezl.y liallslil. 

1_ -D--N~'~I ~E~~~~-_~-_....,.- S lań c a I D n i a ~--I ----I-(-s-i-~-życa 
I~~ '_ W,cMn I ~ach6d I D!ngośó 1 1'rzYbylo I W, e1,ód I Zachód 

I 
t~ marca ~~~~~, I f Ilf\1 g~ I :;;:.' -C I :~ I g: 1--;1 I li· m' l łls5s4 1 4r' l 
17 Nied"iela 6 13 6 6 II 53 4 10 I wC dnie 9ł :: 
18 Poniedzialek 7 10 6 J 7 I II 57 4 14 38 " 

Redaktor, Teodor E8!!ie. - W drukarni Wydawcy, W. Hiudemitha. ,n;05DO.!Cllo ~cJJaypolO, 3 MSpTU 1878 1'. 
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